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Kresowy 
Rycerz-wesołek. 

marzą o nadzwyczajnościach; marią 

małem kołtuńskiem marzeniem. · 
, Zbrodnia choćby najgłupsza, im­
ponuje im, tym niedołęgom, jak czyn 
na który zdobyć się żaden z . nich 
nie może; lecz gdy ta sama zbrodnia 
przyjdzie blizko i stanie na ich włas­
nym progu, z lękiem wszyscy do 
znienawidzonych „hajduków", do 
władzy zewnętrznej odwołują się; ci 
1udzie za~sze zbrodniarza wieszać 
gotowi, ale zbyt tchórzliwi, aby sa­
mi pojmać go śmieli. 

W tej atmosferze małych zawi­
ści, lichych zbrodni, brudnej bielizny 
i przyJacielskich styp niemasz miej­
sca dla silnych r rzeczywiście boha­
terskich jednostek:-takiby się tam 

--- nie uchował, bo oni zadusili by go 

Je~t 11ieszczęsny kraj na świecie, swym spółczuciem, lub wyplunęliby 
gdzie rządzi obcy najezdnik klel', go jak wyrodka z pomiędzy siebie; 
wódka i kołtuństwo. w kraju tym głodem by go zamorzyli, lub Z.Il.dławili 
mieszka naród, któremu język z gar- lichem swem jadłem. Wytworzyli 
dzieli katowska wyrwała ręka, naród powietrze, w którem wolne płuca od­
.kopytami końskiemi stratowany, po- dychać nie mogą i tęsknią teraz do 
datkami wysysany, zbiedzony, ogłu- koniądzów, wolnych zbawców, czcząc 
piony, za szerokie morza na odległą ich w postaci zwycięzców na wyści­
ziemię amerykańską całemi miljona- gach i wykolejonych chłopaków, dla 
mi do najcięższej wyganiany pracy. głupstwa głowy swym ojcom rozbija­
Naród ten serdecznie nienawidzi swo- jących. 
lCh ciemiężycieli ale iednocześnie z,amordował własnego ojca; tym 
~am w sobie nie może wyzwolić się oto żelaziwem rozwalił mu łeb na 
od tego co go osłabia, spadła, co kark dwoje. ·To był jego wielki, wyzwa­
jego w obrożę wkłada; bo naród . ten lający czyn. Prawdziwie nie mógł już 
miłuje kler, wódkę i .próżn1ac- żyć z nim dlużej, z tym star_ym co 
two, ma.zgajowate ubóstwo ducha i był jak upiór straszny, jak czernie­
fałszywą poezję.. Jące na tle zachodniej zorzy widmo 

Wpływ największy mają tam bez- . zamarłych dni; ze starym, od które­
nadziejnie głupi, zmarłych swoich, go wszystkie dzieci na cztery strony 
pi jaństwem czczący ludzie, roze- świata pouciekały. Aby młodemu ży­
gzaltowane kobiety, wyczekujące na ciu nową otworzyć drogę, drogę do 
bohaterów, co jak królowie koloro- słonecznych przemian, trzeba było 
wych bajek wschodnich, odziani w starego zamordować. 
tęczallii mieniące si~ płaszcze, ogni- Ale któż na czyn taki się porwał'? 
sto-upiorne pokonują potwory. -rycerz-wesołek, zdegenerowany, nie-

Wszyscy piją, próżnują, pJotkują dołężuy, frazesem upajający się chło­
zadań dnia dzisiejszego nie czuje, i pak: niedołeżnie też czyn ten byJ 

t 

wykonany. Nie-to nawet nie był czyn, 
tylko poprostu pobicie się w kłótni, z 
której ojciec powstał · i przyszedł po 
syna, jak po swoją prawowitą włas· 

ność. I oto urok domniemanej wiel­
kiej wyzwoleńczej zbrodni pryska; 
rzecz cała spada na śmietnisko bójek 
domowych. 

. A kiedy wszyscy pogardzi~i . nie.­
dawnym bohaterPID,' Jciądy :prr.estali 
się go bać i urągają .teraz przedmio.: 
towi swego uwielbienia, jeden tylko 
ojciec, ten nietlobity, zrozumiał, czem 
mogło być synowskie uderzenie; zro­
zumiał, że jego ojcową dolą, naj­
szczęśliwszą ojcową dolą jest· od sy­
nowskiei, ku nowem u słońcu wyciąg­
niętej, ręki zginąć. Ale jemu, naj­
nieszczęśliwszemu z ojców, nie dane 
to było, bo syna spłodził cherlaka; 
i nie gniewa się na syna swego za 
to, że z żelazem ciągnął się na nie­
go, ,jeno że liche i słabe ma ramję. 

zamiast więc w grobie spokojnie le­
żeć, mocnn_ ręką syna położony, wlec 
nadal żywot swój musi - niedobity 
naród - ojciec, rządząpy narodem -
synem cherlakiem. 

Na korzyśc schroni ska 

dla nauczycielek 
ie r Caruso 

u an na 
a 

,, 

Na zakończenie słów parę powie­
dzieć jeszcże warto o publiczności, 

która - nie dopisuje. · , Gdym· wy­
chodził słyszałem jakiegoś zażyłeg~ 
pana z grubemi siwemi wąsami, jak 
mówił do swej towarzyszki, podająo 

jej okrycie: - „Ależ to nie teatr tyl­
Jrn dom warjatów". Niestety-zwykła 
klijęntela Teatru Polskiego albo nie 
przychodzi albo nie rozumieiąc sztu­
ki nazywa ją „domem warjatów"-A 
jako winowajcę takiego stanu rzeczy 
skłonny jestem wskazać samą dy­
rekcję 'I1eatru Polskiego. Publicz­
ność bowiem trzeba sobie wychować, 
trzeba wciągnąć ludzi do słuchania 

rzeczy poważnych. A czyż „Dzieci", 
„Lilje", „Nowe Ateny", „ Wąsy i Pe,ru­
kę", „Damy i Huzary", a choćby i 
„Burzę" można uważać za przygotowa­
nie do wysłuchania i odczucia Synge'a1 
- Zapewne - wszystko to są rze­
czy wielkich talentów, (opróez „No­
wych Aten"-oczywiście) wszystko. 
rzeczy dobrego smaku, ale rod:;aj 
wzruszenia artystycznego wywołane­

go przez nie jest inny niż ·ten, .Im 
któremu prowadzi Synge. Różnica 

tu jest taka, jak między Wyspiań-
* * * skim i Fredrą. Cały poprzedni re-

Pytanie, gdzie to wszystko się pertuar Teatru Polskiego (oprócz jed~ 
dzie je'? gdzie ien kraj i gdzie ten na- nego Irydjona) to Fredro; i raptem 
ród'?-O j, nie szukajcie zbyt blizko-to tym samym ludziom kazano słuchać 
Irlandja. i r ozumieó Wyspiańskiego, „Ależ to 

A je śli chcecie, wszystko to _ i dom w.arjatówl" .- woł~ją słusznie 
wiele innych rzeczy ieszcze, których · oburz~m ~a tę mes~odziankę, ~tórą 
powiedzieć nie zdołałem, ....:... zobaczyć sprawiła Im, dy~~kc7a. Toć o~1. t~l· 
i usłyszeć, jeśli chcecie cierpieć z .ko dla „r~zrywln .przyzwyczaili s1~ 
tym narodem i tragedję jego po raz przychodz~ć ~a ulicę Obo.źną; dla 
tysiączny przeżywać, przyjedźcie do kultural~eJ , p1ę k.ne . r~zrywk1, ale dla 
Warszawy i idźcie do Taatru Pol- r~zrywk1 tylk~; ~a.kzez ~ymagaó ~d 
skiego na „Kresowego rycerza-wesoł- mcb'. aby. cbcieh 1 mogli wczuwać s1~ 
ka", M. Sange'a, Rzecz warta choć- w m1stequm'? 
by umyślnego przyjazdu do War- Czyżby u nas zupełnie nie było 
szawy i wysoko wystrzelająca ponad ludzi, żądających od pier wszej sceny 
zwy.kły poziom naszych programów w Warszawie czegoś więcej ponad 
taatralnych. kulturalDf\ rozryw.kę'? ·- Nie w~ 
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temu. - Wszak Wyspiański zdobył 
kołtuński Kraków. - Jeno tych lu­
dzi dyrekcja musi postarać się znę.­
cić na swoją salę, musi. dać im od­
czuć, że dba o nich i potrzeby ich 
zaspokoić jest gotowa. - Dotąd jed­
nak nie widać przynajmniej zzew-

. nątrz, aby robiono coś w tym kie­
runku. Wszak jaszcze nie widzieliś­
my na scenie 'leatru Polskiego ani 
Wyspiańskiego, ani Słowackiego, ani 
trageiji szekspirowskiej; z Grecji 
wybrano dla Warszawy Arystofane;sa 

- wyłączności ję2'lyka i·osy)skiego•. 
„Z rozmów z prezesem Akimó­

wem wynika .. że uważa on sprawę za 
wyjaśnioną i osobiście przeciwny 
_jest wnioskowi o odesłaniu ponow­
nem projektu do komisji. Możliwe, 
że wo bee tego wniosek upadnie i już 
w środę d. 13 b. m. Iz ba wyższa 
przystąpi do rozpraw merytorycz­
nych nad projektem". 

Cenzus tiankowy r~oakłorów. 

dp.wnego ustroju, jak przyłącze· 
nie się, do tej idei podniesienia 
kulturalnego poziomu publicy­
styki drogą zakazów i ograni­
czeń pfawodawczych. Przecie-ż 
to nic innego, jak wskrzeszenie 
św. p. pi>ństwa policyjnego z je­
go prettns)ami kierowania za po­
mocą środków przymusowych 
nie tylko zewnętrznem, ale i we-

. wnętrznem życiem duchowem 

za pomocą pism i druków, a zatem 
rozprawa winna się odbywać p"l'zed 
sądem przys.ięgłych, jako prze,stęp­
stwo prasowe. .Jeżeli zaś dopatrzono 
się w niej zdrady państwa, ukrytego 
spisku lub Zf1,machu stanu, wówczas 
byłaby tylko kompetentną „Najwy~­
sza Izba", zwana „Haute-Cour" (ro­
dzaj najwyższego trybunału państwo­
wego). . 

Na to przewodniczą~y odpowie­
dział, że widocznie obrońcy pragną 
dać trybunałowi Jekcję prawa. 

a z Szekspira „Burzę". Uchwała komisji prasowej w 
Czy na przyszłość będzie lepiej sprawie cenr,usu naukowego redakto·­

to zobaczymy; tymczasem zaś ci rów spotkała się z ostrą Jrrytyką w 
wszyscy, którzy s!'lulrn.ją w teatrze dziennilrnch rosyjskich. Tal•, naprzy­

kład, p. 1\ okoszkin w gazecie „Rus-

kra) u, nauką, sztuką, prasą, 1i te­
ra turą. Jest to zarazem typowy 
przejaw urzędniczego śwlatopo­
glądu, tej dziwn~j idjosynkraZJji, 
przy l{tór(}j wszyscy ludzie wy­
daią się przyodzianymi w. mun­
dury urzędnicze i wszystkie ·sto­
ły są nakryte zielonem suknem". 

Podczas rozprawy, wódz syndy­
kalistów Yvetot, oświadczył, że cała 
odpowiedzlainość za akcję, z powo­
du której wszyscy zostali pociągnię-, 
ci do odpowiedzialności sądowej, spa-: 
da na niego i jednego z jegQ towa-' 
:tZJSZy. P. Kokoszkiu odgadł, ze tak bę-

czegoś więcej niż „rozrywki" niech skija Wierlomosti" pisze: 
idą na „Rycerza-wesołka" i nie po-

dą argumentowali przedstawiciele 
rządu w komisji podczas rozpraw 
nad art. 10 ustawy. I rzeczywiście 
uznano, że redaktor jest osoba „pu­
bliczna ... i dla tego rozciągnąć na nie­
go należy przepisy, ustanowione dla 
urzędników. 

Wziąwszy JJa słebie całą winę, 
Yvetot oświadczył, że reszta oskar­
żonych nie jeat za nio odpowie­
dzialną. 

„Myśl 7.aprawdę · genjalnal Aby 
zwalają, aby takie dzieło grywane zmniejsz.vć liczbę redaktorów tik-
było w W~rsliawie przed ohoóby cyjnych, zmniejszyć liczbę osób, Proces zapowiada się ba.tdzo cie-

Jądnym pust1m krzesłem. które mogą by6 redaktorami wo-
Jan Hempsl. góle. Zapewne, te idee możnaby 

kawie. 1 
Wywołał też wżburtenie wśród 

szerokich kół syndykalistów francu­
skich, którzy w pierwszym dniu pro­
cesu ogłosili jednodniow.r strejk pro­
testujący; nie udał się on jednak ta.h. 
jak tego oczekiwali Qrganlzatorzy, 
którzy zwołali nadt~ wie Ci przybyło 
nań 5 tysięcy robotników francuskich 
którzy powzięli protestującą uchwałę. 
Próby wywołania manifestacji uliez­
nej spełzły na niczem. 

____ ......., 
„Dziennik petersb. il pisze w ó­

statni m numerze: 
· „Jesteśmy upoważnieni do kate-

tegoryczttego o§ wiadczenla, fa wiado­
mość }!Odiina prze~ agencję wsohod­
ui~ o deoyzji prawicy Rady państwa 
w sprawie samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskietn jest zupełnie 
'fałszywa". 

„Ze wszystkich posię.da-
nych - przez posłów polśkich 
informacji i rozmów z członkami 
prawicy i grupy Neudhardta wynika, 
it trwajtii oni w dalszym olągu przy · 
swej decyzji o głosowaniu przeciw 
projektowi samo1·ządowemu w rednk:­
cji Dumy", 

„Pomiędzy prawicą są wpraw­
dzie ,jednostki, które chciałyby, aby 
samorze,d mtejskl został wprowadzo­
ny w Królestwie Polsklem i czyniły 
nawet usiłowania, aby doprowadzić 
do pewnego kompromisu prawic~. 
jednak usiłowania spełzły zupełnie 
na nlczem. Jest to ieszcze .)eden wię­
cej dowód, iż prawioa obstawać bę­
dzie za przywróceniem w projekcie 

t 
EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI. 

P.ieniądz 
a człowiek. 

Dobra odpowledt. to 
słodki poca.łunek. 

Jaka. jest róźuica pomiędzy 
przedsiębiorstwem a kooperatywą'? 

- Prtedsiębiorstwo jako afera prze­
mysłowo-handlowa, to zmobilizowany 
1)ieniądz. 

- Kooperatywa, to ekonomiCWf,i 
'ljednoczenie ludzi pracy. 

Przedsiębiorstwu wyłącznie idzie o 
(lależyte ŻUżytkowanie swego i wy­
potyczanego kapitału, posiłkując się 
w tym ceiu przeważnie cudzą pracą. 

, Kooperatywa ma za zadanie para­
liżować wyzysk cudzej pracy i pod­
einać skrzydła ptakom niebieskim: 
pośrednikom, lichwiarzom i lu­
dziom, ktqrzy nie . orzą a zbierają pot, 
a często krwawicę cudzą. Każde 
przedsiębiorstwo wstępuje w życie ze 
słowami Voltaire'a na ustach: „Je 
prends mon bien on ;e le trouve"-biorę 
~ysk, gdzie mi się zdarzy. 

Kooperatywa rusza w bój życia 
~wołaniem: 

„Swoim pomóc zamier;:am". 
Przedsiębiorstwo, to odruch, choć 

l potężny, ale wyłącznie gospodar­
skiej strony życ'ia i-Jako taki nie sta­
wia on sobie żadnych etycznych ce­
tów, fZYli ;?1adań natury praktycznej 
moralności a tem samem natury spe­
łecznej, spotykane zaś w ogłoszeniach 
reklamiarskich zwroty na temat "u­
Łyteczność publiczna"-to frazes i 
jeszcze raz irazes, przykrywający je­
::lyny „święty cel"-zysk osobisty 
przedsiębiorcy. To tez w praktyce 
tadne przedsiębiorstwo nie rzuci 
wzrokiem „poza granice sw8j osiadło­
ści"-w stronę interesu kraju_ społe-

było urzeczyw1stni6, nie trosz­
cząc się wcale o poziom nauko­
wy redaktorów. Dlaczegoby, na­
przykład, nie zaządać od kandy­
datów na redaktorów nie śred­
niego wykształcenia, lecz cenzu · 
su ziemskiego lub pochodzenia 
szlacheckiego'? Ten sam oel -­
zmnieJszenie koła osób, z które­
go są brani redaktorowie odpo­
wiedzialni, - byłby osiąghięty i 
może Jeszcze owocniej. Lecz to 
byłoby zanadto otwarcie. Dlate­
go robi się małe przebieranie. 
Zastrzeżenie to, w gruncie rzecl'Jy 
czystó policyjne, wprowadzone 
został o pod pozorem podniesie­
sienia poziomu naukowego pu­
blicystów. . Niestety taka flaga 
nietylko nie może zasłonl6 natu­
ry przywożonego • towaru, lecz, 
przeciwnie, /eszcze bardziej uwy­
datnia jego i1iezgodi1y z prawem 
i antikulturalny charakter". 

Z tego epizodu p. Kokoszkin wy-
ciąga wnioski co do ogólnego nastro­
ju październikowców. 

„Nic może tak jaskrowo nie de­
maskuje październikowców, niez­
rozumienia przez nich istoty dzi­
siejszego państwa prnworządnego, 
ich niezdolności oderwania się od 

z Paryża. 
(Kor. wł. „N. K. Ł. "). 

22 listopada. 

Wielki proces polltyczny.-Syndykalisci przed 
sądem. - Sprawa 11lkohołu w izbie deputowa· 
nycb.-Stanowisko prawodaw:ców francuskich. 

Powszechnq uwagę zwrócił no. 
siebie odbywający się tuta), przed 
8-mą izbą karną, wielki proces poli­
tyczny. Na ła ... vie oskarżonych za­
siadło 18 n.ajwybitniejszych syndyka­
listów francuskich, przywódców tego 
·ruchu we Francji, oskarżonych o agi­
ta.~ję przeciwwoj-s.Jrnwą, nawoływanie 
szeregowców do nieposłuszeńStwa etc. 
Oskarżeni zawiązali w celach agita­
cyjnych organizację p. t. „Sou du 
Sołdat". 

Przed ewszystkiem zażądali oni 
warunkowego uwolnienia ich, pragnąc 
odpowiadać przed sądem na wolno­
ści. Gdy sąd żądania tego nie 
uwzględnił, obrońcy oskarżonych za­
kwestjonowali kompetencję izby kar­
nej w tej sprawie, bowiem agltacja 
tych ostatnich odbywała się jawnie, 

Wyrok w tej sensacyjnej i nie­
zwykłej sprawie, która jest odbiciem · 
stosunków tutejszych, oraz nastroju 
chwili obecnej, oczekiwany jest z nie­
cierpliwością. 

Niemiiiejszą uwagę zwrócono na 
kwestję ograniczenia liczby wyszyn· 
ków we Francji, która weszła obec­
nie pod obrady •faby Deputowanych. 
Sprawę tę poruszono ,już w izbach 
prawodawczych przed kilku laty1 o­
siągając ten jednak skutek, ze po­
wyższy projekt wędrował z jednej 
lzby do drugiej. 

Stanowi on ·pierwszy krok, we 
francuskim prawodawstwie antialko­
holicznym i spotkał się z żywą opo­
zycj.ą ze strony sfer zainteresowa­
nych, a I>tzedewszystkiem szynkarzy 
oraz ich dostojnych przedstawicie 1: 
w Izbie i w senacie, którzy z energii~, 
godną lepszej sprawy, z 7.aciekł0k1ą 
bronili swych interesów, zwalcza ąc 

czeństwa, a choćby swego miasta. kład: W chodzi do sklepu kupujący, tamto zach walanie i kuRienie jest ni· 
swei okolicy. Zresztą nie morze być żąda potrzebnego mu przedmiotu, czem innem, jak szalbierstwom, mają­
inau0L mając, jak to zwykle się dzieje, prze- cem na celu poza normalną usługą 

OJezyzna przedsiębiorstwa - to znaczone tyle to gotówki. Owóż~ na oo pośrednictwa, wyłudzenie jaknajwię, 
rynek międzynarodowy; żywiołem - . wszyscy obeznani z tajemnicami han- cej grosza z cudzej kieszeni. A znóVł 
nie znające gra:olc krajów konjuktu- dlu zgadzają si~, „prawdzivra sztuka" .. jako takie, z punktu widzenia ogólno­
ry handlowe; iedyni wspófobywatele tego zasadza się na tern, aby :po pro- ludzkich stosunków, jest nieetycznem. 
- to kundmani;. ,jedyny bliski ozło- wadzić z kupującym rzecz tak, aby moralnie przestt;ipnem. 
wiek - wspólnik; 11ieprzyjaoie1em - w sposób najbardzie,j uprzejmy, e. Wszak adwokata, .który dla hono 
„tamten z przeciwka.". jednocześnie najbardżiej niedostrze,r rarjum zachęci klijenta do niepo: 

W konsekwencji świat pieniądza ga1ny, z1:11usić „łaskawego, lub łas- trzebnego mu procesu; lekarza, któr_y 
utworzy sobie nawet specjalne zwy- kawą pamą" do wydatku, przecho~ w celach zarobkowych, zaproponuje 
czaje „uzanse" tradycje, zaprowadzi dzącego .)ei pierwotny preliminarz, - pacjentowi operacit;i, bez której tam­
handlowy pupier, handlowe księgi „asygnowaną sumę", - poprostu, na- ten mo~e si~ obeiM, nauczyciela, 
Hodować będzie handlowe rośliny w brać, naciągnąć. · który „dla pozyskania godziny" wmó­
celach spekulacyjnych: olAine, far- A ów łagodny teroryzm dokony- wi w rodziców ucznia. niepotrzebńą 
biarskie. Zaprowadzi „handlowe pie- wa się tam bądź sposobem jawnym. teLluż korepetycję; upewnia o „dużo 
niądze" - fabryczne znaczki nie u- głośnym, często krzyczącym, przez obiecujących zdolnościach muzykal­
znawane przez prawo, handlową ma-. zachwalanie i specjalne rekomendo- nych"; ba, szewca, który doradzać 
rynarkę, handlowe traktaty, handlo- . wanie danego towaru; bądź „cichym", b~dzie zelówkę butów, wiedząc, ~~ 
wą naukę handlową sztukę, o której przez proste pokazywanie~ a raczej te jej nie przetrzymają, wszystkich 
ni~ej słów parę,aż w końcu iPrawo han- podsuwanie coraz to lepszego gatun- takich nazywamy nieuczciwymi ;i. 

dlowe, czyli osobliwe „sumienie dla ku towaru, a tern samem coraz droż- czasem i łajdakami. 
tych, co go nie mają". Pritwo sieć - szego. Lecz kupiec. fabrykant. bankier, 
przez oka, której szczupak zawsze . . · komisjoner, tęż samą metod~ stosu· 
si~ prześliźgnie, płotka ugrzę~nie. d _Idzie z pm ręk~1 w. rękę ~zkł~· jący w swoim zawodzie, to ludzie w 

. . . . anrn na po az w s epie,. w 0 nao , porządku z moralnością, a na'wet 
Ba, w środowrnku naJkulturalme_J- na podło~ze, nawe.t, ?u--si-ę szer~ko zdolni". Bo d rzezimieszka któ-

szych narodów, 'Y czasach panowam~ praktyku1e w wielluch paryskich ;y skorzysta~s~/ z czyjegoś ó~dle­
szczytnyc?, ~r.amtowyc~ zasa~ etyki magazynach ,na półk~ch, ławach nia w ci nie mu sikor " z kiesze­
chrześcJansl51eJ, opracU]e ,sobie ?SOb- przed. S~lepam1 ~~·zeróznego. t~~aru, nj, paluj:gsię do cyrkułu~ to restau­
ną moralnos6 - I?oralnosć kupiecką nalep1ame cen, bl]ących tamosc1ą _w rator podsuwający spitej kompanjl. 
Oto !lr.cykapłan swl!lta_ .handlowego ?czy. Resztę dokonywa . „wyprzedaz" cor~z to wyźsze gatunki win" 
banlner; który na g1ełdz1e w poł11- I reklama, ten Mefisto 1 arcyszarla- ~z sto smaru· c od wó · achua 
dnie, zręoz~ym uderzeniem .swej 21ło· tan handlll:; reklama, której szczy- ~ek pozostajją ~ pdodatllr~y rz opi: 
teJ mac~ug1 -. ma~ewrem giełdowym t~m będzie spotykane w oisłosze• nją 'świata i· własnym sumi~niem w 

. dosłownie uśmiercił, gdyż doprowa- mach: ~drogocenny pr:iiedm1ot za porządku 
dził do samob~js~wa koleg~ po fa~hu, darmo". . . Iluż t~ agentów od ubezpieczeń 
a ch~ćby przy1ac10la sweJ rodzmy, . ~ ~ods~ępna ta g~a udą.7e s1~ na ż cie ma· 0 sobie zaO'warantowa­
ba?_lrier s~ryt_ną,, a podstępną gr~ na 1 w_ .Jakie~ Jeszcze roznua.rach. ~trzy- ną ~ro~iżięJą w post~ct' „pierwszej 
zmzkę~ r~!nu~ąo;y_ do nę~zy w ciągu ~UJB; _zrni.Jący ~zecz, że Jak d~1s, ~o skłądki" bądź w bezczelny, bądź w 
paru god„rn setki rodzi~ drobny_ch śred~10 zam~zna pu~licznosć, me naj podstępniejszy sposób, namówiw­
afe~zystó~, pląc~ący.ch się ko!o me- mów:ąc o bogatych, ktorzy ,z . t;vch, szy upatrzoną ofiarę na ubezpiecze­
go i l~dz1 .dobreJ w1ę.ry, _taki ;mor- czy 1.nnyc~ powodów są bar.dz1e7 za- nie, pobrawszy ową pierwslią skład­
de!c~ _1 ra~uś JUl7:. za godzmę n.aJspo· ~ezpie,cz.em "! tym wz~lę,dz1~, pub- k naraża kli"enta na w rzucania 
Jrn)nieJ ~as1ada do sut? zasta.w1onego l~cznos? Jn~puJ.fl, sprawJa. so~1e d~a PT~nlędzy" zJ powodu ~ilmożnośoi 
stołu, w1ec.zór w grorne rodZln.Y spę- razy w1ęce3, mź p.otrzebu)e r. ~a 1~e dalszych opłat wygórowanej sumy a­
dza na_ oper~tce, a w antr~kc1a . ~a- Ją st.ać. I _tym sposo?elll: .JU~ me sekuraĆji. Ale to wsz stko uchodzi, 
chę~a ~ouę i córkę, aby wz1ęły ~dział .krocie~ :: miliony wyda1e_ sit: Die pro- bo dzieje się w sferze y stosunków fi ­
~, w .k'.wiatk~~· bo "trzeba coś 1 dla dukcyJm~, bo i:a przedl!.uoty ~będne, ńansowych. 
ipnych robw". . tucząc mgdy menasycony kapitał. 

Zresztą,_ weźmy łagodniejszy priy· T,ymoz.asem w grun ci& rzeczy. !D. c. n,) 
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kwestię, .którą cała szlachetniejsza 
część społeczeństwa i uczci wsza opi­
nja publiczna, rozstrzygnęła na ich 
'liekorzyść. 

Zdołali oni jednak pociągnąć za 
<;obą większość członków izb prawo­
<iawczych i przeprowadzić redakcjP, 
unicestwiającą pierwotną, słuszną l 
celową, myśl zasadniczą owego pro-
1ektu. 

Nie należy mieć pod tym wzglę­
dem żadnych złudzeń. 

Sprawa antialkoholizacji Francji 
·~ złych znajduje się rękach, złyc.h ma 
obrońców f rzeczników. 

Aczkolwiek w obu izbach istnie­
;ą ugrupowania przeciwalkoholowe, 
liczącą nawet kilkudziesięciu człon­
ków, są one jednak bezsilne wobec 
zwartej masy przysięgłsch obrońców 
kieszeni szynkarzy, których nie brak 
nigdzie, a nawet w Izbie deputowa­
nych i w Senacie. 

Tedy nie należy mieć złudzeń pod 
tym względem. 

Podajemy na zakończenie zaj­
~cie, które rniało miejsce na posie-
1zeniu Izby w ubiegły CZVI artek: 
gdy kilku mówców wypowiedziało 
się w wyżej omówionej sprawie, a 
przedewszystkiem tacy ludzie o ju­
daszow em obliczu, jak Berry, wy­
oraniec szynkarzy paryskich, jeden z 
~idzów, ulokowany w jednej z try­
oun, krzyknął: 

„J esteście wszyscy jedną bandą 
'llkoholików i trucicieli. Gracie tylko 
komedję". 

Okazało si~, że słowa te wyrzekł 
1;1ekretarz jednego z paryskich syn­
dykatów antialkoholicznych. 

Sylf. 

Wiaaomości og6lne. -
O Zarządzenia ministra 

~omunikacji. Minister komuni­
kacji polecił zarządom kolei wydać 
rozporządzenie, mające na celu za­
pewnienie pasażerom, którzy ucier­
:_:iieli podczas katastrof kolejowych, 
nie tylko doraźnej pomocy lekarskiej 
na miejscu, lecz i dalszej kuracji w 
'iZpitalu. , 

W tym celu administracja kole­
iowa powinna swoim kosztem odwo­
zić ranionych do szpitali i po wyle­
~zeniu odwozić foh bezpłatnie do 
mi&jsca zamieszkanfa. 

Pieniądze za nieprzejechaną 
wskutek katastrofy przestrzeń, powin­
ny być zwracane niezwłocznie. 

wany przyiaciel polaków i wogóle 
słowian południowych, Alfred Jen­
sen, czJ ouek instytucji N o bla. 

[ . Samobój siwo IO-letnie· 
go chłopca. W Jarosławiu ode­
brał sobie życfo IO-letni Osknr Sau­
erwein, syn generała obrony krajo­
wej.-'-

Z Ce5arstwa. 

6 Strejk poli~jantow. 
W Kutaisie, rn-tu miejscowych poli­
cjantów, podwładnych policmajstro­
wi, porzuciło pracę i demonstracyj­
nie wyjechało z miasta. 

Powodem strejku jest niepłace­
nie im przez miasto pensji od czte­
rech miesięcy. 

6 1f"19ąd. W obwodzie Doń­
skim, jak się okazało, w sposób za­
trważający ~ze:rzy się trąd. W okrę­
gu rostowskim zaregestrowano 300 
trędowatych. W Taganrogu wśród 
popisowych znalazło się 3 dotknię­
tych tą straszną chorobą. Wogóle 
z różnych miejscowości Cesarstwa 
dochodzą wiadomości o wykryciu 
trądu wśród włościan. Znacznem o­
gniskiem zarazy .jest gubernia pe­
tersburska. W Moskwie komisja po­
borowa również stwierdziła, iż jeden z 
popisowych był dotknięty trądem. 

Z Litwy i Rusi. 

X Z f:'Owabów gospodarki 
miejskiej. Korespondent „Dzien. 
Kij." z Włodzimierza Wołyńskiego 
komunikuje, iż na jednej z ludniej­
szych ulic, śród białego dnia, utonął 
koń. 

X Wywrócenie łódki. W 
Mozyrzu w nocy dnia 15-go b. m. 
łódka z czterema inżynierami, budu­
.jącymi kolej Podolską, zawadziła o 
linę promu i wywróciła się. Trzej 
inżynierowie i przewoźnik uchwycili 
się liny, czwarty zaś inżynier został 
uniesiony prądem. Wszyscy jednak 
zostali uratowani po przebyciu w 
wodzie około trzech kwadransów. 

X Okradzenie ministra 
wojny. Tymi dniami przejeżdżał 
przez Wilno minister wojny Sucho­
mlinow. Korzystając z dłuższego za­
trzymania się pociągu, po przyjęciu 
przedstawicieli miejscowych władz 
wojskowych i cywilnych, minister 
zapragnął zwiedzić miasto. W chwili, 
gdy w otoczeniu asysty przyglądał 
się z ulicy kaplicy M. B. Ostrobram­

cenia spokoju. Mianowicie w godzi- = (r) Tow. krzewienia 
nach rannych tłum robotników w oś·wiaty1 zawiadamia, że w niedzie­
pobliżu cmentarza prawosławnego u- l~ 30 b. m. o godz. 4 po poł., w lo-. 
siłował dwukrotnie przerwa6 komu- kału przy ul. Mikołajewskiej nr. 11~ 
kacię tramwajów k-onnych. Za pier- dr. St. Skalski wygłosi odczyt p. t. 
wsiym razem kilku ludzi wdarło się "Ochrona pracy w prawodawstwach 
do wagonu i polało naftą siedzenia, -różnych krajów". Ochrona pracY: 
usiłuiąc je następnie podpalić. małoletnich. Ochrona pracy kobiet. 

Odparci przez strażników mani- Walka z c.horobami, wynikającemi 2. 
fostanci próbowali nastramie przewró- zawodowF; .Jracy w Zachodniej Eu~ 
cić wago1:. ropie. 

Drug;r fo usilowanie zostało = (z) 'i!. Tow. akcyjnych. -
niemożlhY~Gne J1rzez straż ziemska. Termin flit zebranie kapitału zakła-

Około południa na \i°'foli usiłov ~; ~.:)Wego l'ow. akc .• spad.kobierców 
no urządzić pochód manifestacyir ~: r - 't1' brec·ł> ta Millera w Rokioiu Nowem 
Okołó niosących czerwone sztandai~· :· •Jtał llfZ"Z odnośne whldze przedłu· 
zaczął si~ gromadzić tłum ro botm -:ony. 
ków, których atoli wkrótce rozpędzili Łódzkie Tow. akcyjne n;anufakturr 
strażnicy. wełnianei F. Wilhelma Szweikerta : 

O g. 8 w. wycofano wojsko z lo- Jakóba Wo,jdysławskiego - uzyska"'. 
kalów cyrkułowych, a około 11 ściąg- ły zmianę dotychczasowej ustawy. 
nięto z ulic konne i piesze patrole. - (k) Z komisji sanitarnej. 
Wieczorem oberpolicmajster wydał W piątek ubiegły komisja technicz" 
rozkaz do cyrkułów, by dziś na g. 8 no-sanitarna miejska, dokonywała O·· 
rano dostarczyć mu szczegółowe da- ględzin kilku starych domów drewJ 
ne o liczbie robotników pracujących nianych, grożących zawaleniem. Za~ 
w fa bry kach. kwalifikowano do zburzP-nia domy: ns 

ul. Drewnowskiej nr. 20, na StodoK 
nianej nr. 6, Podrzecznej nr. 1, 8, 12. 

Wiadomości kraiowe~ 

+ Z pe-aslf p!!"~'iiSl7incjonal· 
nej. W Łowiczu ukazało się drugie 
pismo p. t. „ Wieśniak". Redakcja w 
odezwie zaznacza, źe "Wieśniak" wy­
chodzić będzie jeden raz w tygodnm 
w soboty, a w miarę rozwoju dwa 
razy tygodniowo. Jako redaktor i 
wydawca pismio będzie podpisywać 
p. Wiktor Pastrusieński. + Pogrzeb Adama Mahr· 
burga. Wczoraj z kościoła św. 
Aleksandra odbył się pogrzeb Ada­
ma Mahrburga, pedagoga i uczonego. 
Na trumnie złożyli wieńce z szarfami 
"słuchaczki i słuchacze", „Przegląd 
Filozoficzny", wydawcy "Książki", 
instytut psychologiczny, Tow. kur­
sów naukowych i in. Nad grobem 
pożegnał Adama Mahrburga, jako 
działacza nau1rnwego dr. Wład. Ta­
tarkiewicz w imieniu Polskiego T-wa 
Psychologicznego. 

Dziś odbędą się bezplat­
ne porady prawne w reda1'­
eji naszego pisnm od godz. 
6 do 7 wiecz. 

13 j Hi, oraz na Lutomierskiej Dl'. 9 
i 12. Następnie komisja dokónała o­
ględzin nowowzniesionego przez Fr. 
Piszera budynku fabrycznego przy 
ul, Zelaznej nr. 22, oraz domu miesz· 
kalnego dla robotników tow. akc. I. 
K. Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 
nr. 18. 

- (k) Upa dłoici. W Samar­
kandzie zawiesił wypłaty dom han­
dlowy manufaktury bawełnianej pod 
firmą Abram Puzaiłow. 

Pasywa wynoszą 700,000 rb. 
- W Bałakławie zawiesiła wypłaty 

fabryka konserw Józefa S. Kefeli. 
Pasywa 100,000 rb. 
- (r) Wycieczka do Rzyma 

i Florencji, urządzana staraniem 
sekcji wycieczkowej krak. „Ogniska" 
nauczycielskiego, odbQdzie siE;J pod­
czas ferji świąt. Bożego Narodzenia, 
w czasie od 27 grudnia do 6 stycz­
nia. Koszta wycieczki wynoszą 321l 
koron (126 rb. od osoby). 

Zgłoszenia do 10 grudnia, w for­
mie przysłania zadatku, w wysoko­
ści 30 koron (12 rb.) przyjmuje p. 
Jan Szkodziński, w Krakowie, ul. 
Smoleńska 1. 27. 

W wycieczce mogą wziąć udziai 
osoby z poza sfer nauczycielskich, 
zarówno panie, jak i panowie. 

() O katastrofaoh kolej o. 
wych ministerjum komunikacji ma 
dać wyia~nienia, jako odpowiedź ua 
wniesioną do Dumy interpelację, 
.jeszcze przed upływen: terminu mie­
sięcznego, przez prawo określonego. 

skiej, rneznany złodziej ukradł mu z 
kieszeni w spodniach 250 rb. w go- , 
tówce. Najusilniejsze poszukiwania aJa 
złodzieja pozostały bez skutku. 

~rzed~ławie71ia 
'la:;zye~ abonertfow • 

- (k) Ze szpitala Peznań• 
skich„ Jako ordynatorowie ambu­
Jatorjum przy szpitalu im. małż. Poz­
nańskiclJ zostali mianowani lekarze; 
J. Eisner, rr. Brabander, J. Aronsohn 
i M. Schap1ro. 

= (k) K.omisj a poborowa 
miejska. W środę 26 b. m. odbę­
dzie się posiedzenie miejskiej komi­
sji poborowej, na którem staną do 
superewizji popisowi, którzy powró­
cili ze szpitali wojskowych, gdzie znaj­
dowali się pod obserwacją lekarzy, 
oraz popisowi którzy niestawili si(l 2. 

jakichkolwiek przyczyn na ko misi~. 

Obecnie ministerium zbie.ra ma­
teriały i układa w system dane sta­
tystyczne o rozmaitych wypadkach 
kolejowych, o Jiczbie pasażerów i u­
rzędników kolejowych, którzy ucier­
pieli wskutek katastrof itp.-za osta­
tnich pięć lat. 

Dowiaduje się o tern "Now. Wre­
mia". 

C Zdrowotneść w wojsku. 

X Rewizje i aresztowania. 
W Kijowie dokonano licznych rewi­
zji i aresztowań wśród robotników j 
studentów. 

Znaleziono hektograf, proklama­
cje, dotyczące sprawy Bej lisa, oraz 
pieczątkę partji socjal-rewolucjoni­
stów. 

Aresztowano 14 osób. W związku 
z temi aresztowaniami, dokonano licz­
nych rewizji. 

Dwunaste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, które 
danem będzie 

W srodę 26 listopada 
odbędzie się w teatrze przy ul. Kon­
stantynowskiei, a nie w teatrze Pol­
skim. 

Na przedstawienie to wybraliśmy 
prześliczną operetkę w 3 aktach Jar­
no p. t. 

Ministerjum wojny złożyło Dumie 
memoriał objaśniający budżet na r. 
przyszły. 

Z rnemorjału tego widać, że w 
r. ub. było w wojsku 717,974 cho­
.-ych, zmarło z tej liczby 5,600 osób, 
wyzdrowjało 576,000; za niezdatnych 
do służby wojskowej z powodu cho­
.coby uznano 55,973 osoby. 

Wcmajm ~ezronocie w Warmwie. Krysia leśniczanka 
Oficerów chorowało 28,409, zma­

rło 323 osoby. 
Na choroby weneryczne choro­

.'\.'ało naiwięceJ rojskowych (55,193); 
pod względem z~słabnięć na choroby 
wen~r_Yczne ~rmJa rosyjska zajmuje 
6 IDleJSce (pierwsze zairnuje armia 
3tanów Zjednoczonych, a drugie 
Hiszpanja). 

Ze świata. 

Trzy partie: S.-D„ Bund i P.P.S. 
wydały proklamacje, wzywające ro­
botników do urządzenia w ciągu dnia 
wczorajszego jednodniowego manife­
stacyjnego bezrobocia celem zapro­
testowania przeciw projektowi usta­
wy kas chorych, mianowicie przsci w­
ko niechęci fabrykantów do stworze­
nia ogólnej miejskiej kasy chorych. 

Pomimo licznych aresztowań, do­
konanych w sobotę i w niedzielę 
między wybitniejszymi przedstawicie­
lami robotników, w ~iągu dnia wczo­
rajszego zaprzestało pracy około 20 
tysięcy robotników. 

Według urzędowych danych w 
O Wściekle widmo sio• obrębie Warszawy strejlrnwała wozo­

wian. „Berliner Tageblatt" podaje raj połowa wszystkich robotników.­
zaczerpmętą od swego wiedeńskiego Policja w oczekiwaniu bezrobocia 
koresp?ndenta wiadomość, którą )a- przedsięwzięła od rana energicze 
ko curiosum przytaczamy. Otóż ko- środki. 
respondent ten ni mniej ni więcej o- Posterunki policsjne wzmocniono 
awiadcza jakoby pominięcie Roseg- przez dodanie uzbrojonych w .kara­
gera w u~zieleniu mu nagrody No- biny z nasadzonymi bagnetami szere­
bl~ pr~yp1s13:ć należało ciągłym ma- gowców piechoty. 
chmac7om l podstępn;ym wpływom Na Woli poza granicami miasta 
słowia.n . .ldórych uopiera. zdeklaro- zanotowiino kilka wyoadl~f>vv 3::1 k.l:o-

z p. Rogińską w roli tytułowej. 
Bilety dla stałych prenumerato­

rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłacon~j prenumeraty za ostatni 
miesią. 

Kronika. 
= (d) Sąd okręgowy w Ło­

dzi. Prezes sądu okręgowego w 
Piotrkowie zażj\dał o prezydenta Ło­
dzi przedstawienia mu ·postanowienia 
magistratu o udzieleniu placu mie_j­
skiego pod budowę gmachu sądu o­
kręgowego w Łodzi. Magistrat ma 
zamiar oddać plac na Wodnym Ryn­
ku i w tej sprawie odbędzie się poc:1ie­
dzenie. 

- (f) Zebranie w magistra­
cie. Dziś, o godz. 8 wiecz„ odbę­
dzie się w magistracie zebranie ko­
mitetu kanalizacyjnego. Inżynier Kuc­
.kiewicz będzie referował w dalszym 
ciągu projekt kanalizacji i wodocią­
g-()"" już. Lindleya. 

=- (d) Przy.znanie subsyd• 
jum. W tych dniach odbędzie si~ 
zebranie szkolnych komisji w celu 
rozdziału przyznanego przez mini­
sterjum oświaty .subsudium na szko· 
ły początkowe 84,630 rubli. 

Kredyt został otwarty z dniem 
14 października r. b. o czem teraz 
zawiadomił prezydenta miasta naczel­
nik łódzkiej dyrekcji naukowej. 

= (r) O podwyższenie pła• 
cy. W tkalni Brucli, Simonowski l 
S-Jrn przeszło 200 tkaczy . zażądało 
podwyższenia płacy zaro b.kowej o lb 
pt·oc. Administracja fabryczna nie 
uwzględniła żądania. 

. -=- (k) Ze związku ogrodni• 
ków. W niedzielę po poł., w loka­
lu własnym, przy ul. Ogrodowej nr. 
18, ogrodnicy miejscowego koła z 
prezesem p. Hejwows.kim na czel~ 
przyjmowali delegata centrali war­
szawskiej, p. Ciszkiewicza, który 
przybył do Łodzi, celem omówieni~ 
.kilku spraw związkowych. Między 
innemi omawiano sprawę jubileuszu 
40-letniej działalności na polu ogrod­
nictwa, członka związku w Warszl!-­
wie, p. Piotra Hosera; miejscowe kor 
ło postanowiło wysłać jubilatowi a-
dres z podpisami członków. _ 

Następ:oie postanowiono .wziął. 
udział w wystawie przemysłowo-rol­
niczej w W ar sza wie, która od będzie 
się w roku 1915. 

- (k) z„ Talmud· Tory". Ot­
warcie kursów popołudrnowych przy 
s11.''"1e ~vił . 'l'A.buud-'r'"'.V", "!i pow~ . 



4u braku dostątecznej liczby kandy­
datów, zostai;i.ą otwarte dopiero po 
3kompletowaniu uczniów. 

(f) FrJZepełnienie wię­
~ie6. Ou dlu :it: zego już czasu, z 
powodu przepe11uenin oddziałów lrn­
biecych w \\ 1 ę zie11iach łódzkich, a­
tesztantki mo j ąue odbywać Jcarę wy-
13yłano do więzienia w Łęczycy. O­
becnie zarząd tego więzienia nade­
słał zawiadomienie że i tam w od­
<lzia.łach kobiecych pannic przepeł­
nienie, wobec czego władze sądowe 
~utejsze zmuszone będą skierowywać 
kobiety do dalszych więzie11. Jest to 
jednak dość utrudnione, ponieważ z 
odpowiedzi na zapytania wysyłane 
-.:óżnym więzieniom widać, że wszę­
dzie prawie w oddziałach kobiecych 
znajduje się zbyt wiele aresztante1r. 

- (r) Ukarani kamienic2• 
nioy. Gubernator piotrkowski ska­
zał Bdministracy.)nie następujących 
właścicieli domów za nieo<ipowieduie 
mieszkania dla stróży: Teofila Lipiń­
ek~ego na 100 rb. kary lub miesiąc 
aresztu; Józefa Głowińskiego i Abra­
ma. Romanowicza - na 60 kary lub 
dwa tygodnie aresztu każdego; Anto­
uiego Bocheńs dego - na 100 rb. ka­
ry lub 1 miesiąc aresztu i Adama 
11.onczaka - 150 rb. kary lub sześć 
tygodni aresztu. 

Za przekroczenie przepisów mel­
dunkowych, skaznny został "-łaściciel 
domu, Franciszek Meldnog-na 10 rb. 
1rary. 

= (1) Wyrok w sprawie 
podpalenia fabryki. Drugi wy­
dział karny piotrkowskiego ~ądu o­
gręgowego na kadencji w Lodzi roz­
poznawał wc.zoraj sprawę sześciu fa­
bry1rnntów miejscowych, oskarżonych 
o potipalenie fabryki. 

Po rozpatrzeniu sprawy, wysłu ­
chania mów obrońców i prokuratora 
sąd udał si~ na naradę, która trwała 
całą godzinę. 

Wyrok ogłoszono o godzinie 11 
wieczorem. 

Z liczby sześciu oskarżonyrb, 
pięciu uznano za winnych zarzuco , 
uego im prz~stępstwa i skazano: Lu­
dwika Gochta, lat 44, Renholda Hein ~ 
M, lat 48, Józefa Henisclla, lat 37, 
Józefa Makowskiego, lat 52, oraz Au­
gusta Hentscha, lat 82 - na pozba­
wienie wszystkh~h praw, cztery lata 
!O bót ciężkich i z&płacenie kosztó\\< 
sądowych. 

Szósty oskarżony, Emil Schin­
dler, został uniewinniony. 

Skazani wnieśli przeciw temu 
wyrokowi apelacj~. 

= (f) Etap~. W ciągu ostat­
-qioh dni kilim z aresztu policyjnego 
-przy ulicy Targowej wysłano kilka 
partji przestępców do różnych wię­
~ień: w Piotrkowie, Sieradzu, Kaliszu, 
i t. p. 

=--= (r) Znalezfono portmo• 
netkę: z pieniędzmi, kartą od pa­
~zportu i różnemi notatkami. Prawy 
właściciel może ją odebrać w admi ~ 
nistracji naszego pisma. 

Wypadki. 
-·(o) Czyja własnoś6. A­

ger.ci wydziału śledczego, dowiedziaw­
t.zy się, że w sklepie kolonjalnym 
Sukra, przy ul. Cegielniane.) M 44, 
~najdują si~ różne towary manufak­
turowe niewiadomego pochodzenia, 
przeprowadzili tam wczoraj rewizję i 
<r,naleźli około J.5 .pudów przędzy weł­
nianej na szpulkach, koloru czarnego 
1 brązowego i 7 sztuk towaru manu­
:fakturowego z· etykietami apretury 
Gesuera, ozorkowskiej i fabryki Aw-
nera Krona. · 

Istnieje przypuszczenie, że towa­
ry te ukryte zostały u C. przez ja­
kiegoś bankruta. 

= (o) Echa walki z bandy• 
tami. W związku z wczorajszą 
strzelaninq na ulicy Nowaka M 21 i 
postrzeleniem Józefa Rutkowskiego, 
µolic,ja aresztowała znanego złodzieja 
Stefana Maja, 24 lat, oraz kochanki 
?;łodzieiów Apolonię Nawrocką, Zofię 
Miobalską i Antoninę Rojek. 

Postrzelony Rutkowski zmarł 
iziś rano w szpitalu. 

- (p) P r zy pracy. W fabry­
ce przy ul. Konstantynowskiei .M 122 
(>OCh wycony został przez pas trans­
.misyj ny robotnik Antoni Tenger, lat 
l5. 'l'. przypłacił ten wypadek zła­
maniem lewej ręki i okaleczeniami 
0ałego ciała. 

- (p) Najechany przez 
lramwaj - na. ul. Piotrkowskiej 
;\'!! 30-został wczoraj lrnndlarz, Men-
1el Dzierenkowski. lat 63. 

Okaleczenia twarzy opatrzył le­
karz Pogotowia. 

- (k) a gorącym uczy n ku, 
kradzieży drożdży z wozu na u11 oy 
PiotrlrnwskieJ obok domu nr. go, 
schwytano nie ;akiego Władysł awa 
Słomaka. S. osadzono w areszci e. 

= Ck) mierć w r yn z•o łtu. 
W nocy z niedz ieli na poniedi 1'alelr, 
naprzeciwko d omu M 148, na ulicy 
Aleksand ro wslnej, znal a zł śmierć, w 
rynsztoku uliezuym m<;żczyzna nie­
wiadomego nazwiska, lat oJrnło 45. 

Sekc1a zwłok stwierdzi/a, że n ie­
szczęs11wy, będąc pi janym, ut.on ął w 
błooie rynsztokowem. 

„ (o) ~naczna kradznei'!:. -
Z mieszlrnuia Frida lłyp1f1sJne go, 
przy ul1ey Przejazd M 16, niewiadP­
mi złodziej e skradli różne rzeczy 
wartości 450 rub. 

·a anie :!5c • 
- (r) Odczyt ...,o oło~ skie· 

go. W PalJjanieacJ1, odbył się wczo­
raj odczyt mec. Eug-enju::::za Sokołow­
skiego, na temat „Cywilizacja a kul­
tura". Prelegent przyjmov;rany był 
owacyjnie przez publiczność, zapeł­
niaJącą salę do ostatniego miejsca. 

Odczyt obudził wielkie zaintere­
sowanie, słuchano go też z ogrornnem 
skupieniem. 

::::- (X) Z „Harmonji', zgier• 
skiej. W rnedzielę, dnia 30 b. m., 
Tow. muzyczno śpiewacze . „Harmo­
nja" w Zgierzu, wystawia po raz 
drugi w sali „Lutni" w Zigierzu, trzy 
jednoaktówki: „ Wdowę z musu", Z. 
Przybylskiego, "Tajemnice stnt'Ogo 
miasta", K. Kucza, oraz „ Wigilję św. 
Andrze1a", sztukę ze śpiewami i tań­
cami. Początek przedstawienia. o go­
dzinie 7 wiecz. 

= (z) Powiększenie cmen• 
tarza w Zgierzu. Ko1egjum zgier­
skiej parafji ewangielickieJ uzyslcało 
Najwyższe zezwolenie na kupno 
dwuch dziesięcin i 120 sążni kwadra­
towych gruntu dla rozszerzenia cmen­
tarza grzebalnego. Grunty te ocenio­
ne zostały na sumę 7 ,ooo rb. 

- · (x) l\;owa ce ren a w o• 
. olicy. Grono m1eszlrnńców wsi 

Prawda, w gminie Gospodarz. z Jó­
zefem Czekalskim i Antonim Czechem 
na czele uzyskali pozwolenie władz 
na otwarcie w tej wiosoe ochronki 
dzienne) dla dzieci w wieku lat 3 
do 7. 

Ochronka utrzymywana będzie 
kosztem założycieli. 

= (k) Walka z rabusiami. 
W piątElk ubiegły wiecz., w jednej z 
restauracji w osadzie Kazimierz, po­
wiatu łódzkiego, zatrzymali się wło­
ścianie we wsi Franciszków, gminy 
Puczniew. 

Włościanie ci, w liczbie sześciu 
osób, powracali do domu z Łodzi, 
gdzie u jednego z rejentów 11płacali 
ze schedy w gospodarstwie, wycho­
dzącą za mąż krewnę. Dziewczyna 
otrzymała 500 rubli. 

·w restau acJi, przy poczęstunku 
z okazji szczęśliVI ego ukończenia 
tranzakcji, mówiono głośno o całej 
sprawie i żartowano ze szczęśliwej 
posiadaczki pół tysiąca rubli. 

Rozmowę tę słyszeli wszyscy o­
becni w restauracji. Po chwili do 
ucztuiących włościan przyłączyło się 
kilku mieszkańców Kazimierza, któ­
rzy starali się rozbawić towarzystwo 
wes0Jem1 żartami i sutym poczęstun­
Jdem, a następnie rozpoczęli ~aloty 
do „posażne]" dziewczyny. Zaprote­
stował przeciw temu energicznie o­
becny tam również narzeczony. Pro­
test ten stał się hasłem do ogólnej 
bitwy, w czasie której kazimierzacy 
wyrwali dziewczynie z za gorsetu 
pieniądze i rzucili się do ucieczki. 
W łościauie nie ustąpili jednakże, rzu­
cili się w pogoń za napastnikami i 
pieniądze odebrali. 

Na placu walki pozostało trzech 
napastników, których włościanie po­
bili kłonicami. Jeden z nieb, oprzy­
tomniawszy, · zbiegł, dwuch pozosta­
łych, mianowicie niejakich Wiśniew­
slriego i Szyndlera, odprowadzono do 
aresztu gminnego, gdzie udzielono im 
pierwsze) pomocy lekarskiej. 

W celu wykrycja pozostałych u­
czestników napadu policja prowadzi 
energiczne śledztwo . 

-· (z) Kradziei: spirytusu. 
Nocy onegda1szeJ do ~·estauracji Bog­
dana Kuczurka w Wiskitnie, w pow. 
łódzJdm, dostali się za pomocą wła­
mania złodzieje i skradli 4 wiadra 
spirytusu wartości 81 rb. 24 kop. i 
kilkadziesiąt funtów ~o !:liny. 

Jako po<le1i·zun.vch o kradzież tę po­
iicj;1 · aresztowala mieszkańców Wi­
slnt11a Władysława Murawę i Beoni­
slawa l\1odrnnk1~ . którzy przyznali siQ 
do kradzieży. Skradziony sp1r.vtus i 
słonmę zna leziono u Tomasza Tural­
sl.dego, w Ziulesiu pod Wiskitnem. 

- tx) k.oneoh:radztv.ro w O• 
lkolicy. W ło ścianinow1 wsi Wólka 
Struńs lrn , Janowi Kłosowi, niewykry­
ci dotąd zioczy:llcy skradli w Jrnńcu 
ubi egłego tygodnia parę koni z wo-
zem \\ artości 275 rb. · · 

- · (11) fło:.towiechso. Oneg-
daj, w Zgierzu na Przybyłowie, po­
między Leonardem. 8ie1ką rekrutem 
tegorocznym i rówieśnildem jego, 
BolesJawem BandosJńskirn, wynikła 
bó jka na noże, z której obai walczą­
cy wyszli dotkliwie pokaleczeni. Obu 
pociągni ęto do Sledztwa. 

- (x)Czyi koń? U Juljusza 
Kurca, w · .Kucmuch, gminy Puczniew, 
J akiś żyd pozostawił koma i ulotnił 
się, co do wodzi, że koń t en p ochodzi 
z kradzieży. Prawy właściciel winien 
zwrócić siQ po odbiór konia do miej­
scowego urzędu gminnego. 

Mrozowską zna bardzo dobrze 
wielu, ci za~. którzy dotychczas nie 
mieli sposobności jei usłyszeć, tylo 
wi edzą o nieJ, że tak dla jednych, 
ja!( i dla drugich było to wystarcza­
jącym w zupełności magnesem. 

WJęc też sala teatru wypełniła 
się publieznośeią, żądną podnioslych 
wrażeń. Widzieli śmy bardzo wielu 
tych, któr zy tutai, na swoim grunci e, 
rzadko ukazuj ą się publicznie. 

. 9czekiwani8: nie zawiodły-prze­
c1wnte, rzeczywistość rirzeszla ocze­
kiwania. f było to niesp9dzianlrn, bar · 
dzo miłą. 

Przed kilku laty minłem sposob­
ność słyszeć Mrozowską, ' potem ni e 
spotykałem ie,j. Wówcz~1s była to ko­
bieto. oardzo zdolna, mnio i ąea bardzo 
dobrze operować głosem i ładnie si ę 
pozować. Umiała rozgrzać swą dekla­
macją widzów, umiała :pory wać i 
zmuszać ręce do oklasku. 

Lecz JUŻ po ldlkunastu •ier· 

n 

szach fragmentu z „Prometl11odona" 
C. Norwida, stało się co8 nieoczeki­
wanego. Byłem zeletryzowany i są · 
dzę, że podobnego wrażenia musiała 
doznać większość zgrnmadzonej pu­

tr d blicznoścl. Nie należałem do siebi e 
Jl• i nie wiedziałem gdzrn jestem, en 

się obok mnie dzieje. Porwał mnie 
czar norwidowskiego słowa, czar, wy­
krzesany przez Mrozowską. 

/" 

Teatr !fl'alski. 
Cegielniana .M 63. 

Dziś, we wtorek, na dochód Schro­
niska dla nauczycielek, „Mąż z lote­
rj1", komedja w trzech aldach, Fey­
deau. 

vV środę, „Grzegorz Dandin", 
oraz „Pietro Caruso", 13racco. 

We czwartek, piątek, sobotf} i 
niedzielę arcydzielo Edmunda Ro­
standa, p. t. „Orlę", w 6 aktaoh, któ ­
re grane jest ciągle z nadzwyczai­
nem powodzeniem na wszystkich 
scenach stołecznych. 

Dyrekcja teatru Polskiego wy­
stawia to wspaniałe dzieło z nad­
zwyczajnym nakładem, nie szczędząc 
kosztów, aby dzieło wielkiego pisa-. 
rza francuskiego, wypadło pod ka­
żdym względem wzoro\\ o i arty­
stycznie. Cała wystawa w dekora­
raciach, kostjumacb i meblacł1, -­
nowa zupełnie. 

Udział przyjmuie cały zespół 
artystyczny oraz kilkudziesięciu sta-
tystów. . 

Bilety na wszy;:;tkie cztery przed­
stawienia, sprzedaje coaziennie cu­
kiernia p. Ulrichsa od 10 do 1 
po poł. i od 5 po poł. do 9 wiecz. 
w kasie teatru Polskiego. 

Jakże się zmieniła! To chyba niP 
ona. Sl<ąd ta potęga wymowy, to bo· 
gactwo melodji· głosowej i przeraża· 
;ąca śmiałość przerzutów! Jak roz 
palona lawa tak piękne słowo N or­
wida płynęło, odziane w nowy n ie­
znany uroJr, w potęgę oddania go. 

l jeszcze słuchacze nie zdot ali o 
panować nawału wrażeń, gdy już gtoe 
Mrozowskiej inny, miękki, beztrosk 
począł im opowiadać o Anieli z 
Pieśni I „Beniowskiego". Słowacki 
znalazł · godną narratorkę. Perły jego 
poematu nie bladły, przeciwnie rzu­
cały ognie coraz jaśnieJsze. G1os Mro 
zowskiej nabierał akcentów silnie j· 
Hzych, aż wreszcie buchnął falą ol­
brzymiej nallliętności. 

Po takich krańcowych pr'Zeci­
wieństwach jak dwa utwory wskaza­
ne należałoby oczekiwać jaJriegoś po 
wtórzenia się, punktu słabszego. T.vm­
czasem artystlrn mówiła kole ino dw~ 
wiersze Horacego: „ Tu no quaesieris" i 
"Meorum finis amorum". I tu znowu 
talent jei rozbłysnął nowemi ogniami 
Mrozowska slrnnduje trudny klasyc,,. 
ny wiersz Horacego wprost idealni e. 
Zakończenie cyklu stanowiła „Niań 
ka" E. Leszczyńskiego wypowiedzia· 

--- ny z nadzwycza1ną siłą. 
Opera i operetka łódzka. W dalszym ciągu wieczoru sły · 

(Konstantynowska J 12 li). szeliśmy urywki z V księgi „Boskie.i 
·R d . d . . . komedji" Dantego, melodeklamacj ~ 

Dz1_~, z po wo u me yspozycJ,1 P· · "Laura i FHon" Fr. Karpińskiego 
A~d~ze1a ~aJka, teno~a opery l"o'y- bajki Jachowicza i bajki ludowe. Od­
skieJ, zamiast „Fausta .• d~ną będzie danie każdego z tych utworów stało 
zabaw~a operetka" G~lberta, . P· t. na wy~ynach niedoścignionych. 
"Cnotliwa Zuz~nna , c1_es~ąca się sta: z wierszy nowoczesnych Mro· 
łem powodzemeru, dz1ęk1 wyborne) zowsli:a dała "Markizę" Boya, a wy­
grze arty.stów. . . posażyła ją w oprawę tak pomysło· 

• W ~rodę, przedstawieme . dla wą i bogatą, że wartość pięknegl 
prenm:ner:torów „No\.~ego 1\0.riera wiersza głosnego pisarza, podniosła 
Lódzloego ; dana będz_ie · pr~eslJezna się stokrotnie. 
operetka Jarno, „Krysia lesmczanka", .. 
z p. Rogińską w roli tytułowej. Trudn_oby okr~s~1~ ce?h;v tale?-tr 

We czwartek po raz piąty pięk· MrozowslneJ, w dz1s1e1sze1 Jego for­
na operetka Fall~ Kochany Augu- mie. Technika głosowa doprowadzo 
stynek". ' " na do doskonll;łości, absolutna swo-

W piątek, czwarte popularne boda :r;iada~an~a m~ potrzebnych _to­
przedstawienie po cenach najniż- nó:V I odcrn_rn na1sł~bszych, zmian 
szych; wszystkie miejsca od 10 do n~Jgwałtowrneiszych ~ potężna wra-
95 kop., daną będzie melodyjna ope- żllwość dus~y artystln, oto w grub· 
retka Lehara, p. t. „Miłość Cygań- szym zarysie ?echy główne. . 
ska, z p. Rogińską i p. Szcza wiń- Prócz popisów . dekl_amatorsl~rnh. 
skim w rolaoh głównych. ~~ozowska w;rstąp1ła _1eszcz~ Jakt 

W próbach E~a" głośna no- sp1ewaczka. Sp10wała p10senk1 staro· 
wość repertuaru ~peretirnwego. włoskie. W śpiewie posiada om. 

___ prześliczne piana i spaniałą szkołę, 

Rozrywki i zabawy. 
- (.) Z teatru „Oaza". Od 

dziś, demonstrowany będzie w „Oa­
zie" zapoVl'.iedziany dramat w 5 ak• 
tach „Krzyżacy", osnuty na tle krwa­
wych epizodów z czasów wojen krzy-
żowych. . 

Całość, odtworzona artystycznie, 
sprawia na widzu istotnie silne wra­
żenie. 

Wlecz6 r 

]aDwigi J Lrozow !dej. 
Ucztą wysoce artystyczną był 

dla łodziau niedzieln y wieczór Jadwi­
ai Mtoz.nwskiej w teati·ze WialJrim, 

którą uzupełnia pewne braki głoso­
we w wyższych reiestrach. 

Nie należy pominąć jesżcze' jed· 
nej ważnej cechy artystki. Mrozow 
ska pozuje się tak jak rzadko którn 
z światowych aktorek. Każdy 1e1 
ruch posiada swe znaczenie, a przy 
tern nadzwyczajną miękość i _swobodę. 
Pozuie się mistrzowsu:o. 

Wieczór uzupełoiły tańce kla 
sy~zne Niny Dolli. Bardzo młodP 
tancerka posiada wiele odczucia ryt· 
mu i treści muzyki, dobrą S7'1rnł~ l 
wrodzoną miękość ruchów. Wazyst· 
ko to r azem nadaje tańcu jej duż<> 
powabu. 

Akom puniował na fortepiani~ 
prof. B. Wallek-Walewski. 
· Mrozowską przyjmowała public~· 
ność owacyj~i„ 

Janun lho.r. 



K.ronika sądowa. nowskiego z pokoju, gdzie go zabito, czyka i Edwarda Szcześniewskiego 
j miał zamiar wrzucić go do starej postrzelono i odniesiono do szpitala. 
studni, znaiduiącej się na podwórzu, 'rrzec1, nazwiskiem Knop, został are­
skąd wody si~ już nie czerpie. Ni.e sztowany. 

Sprawa Bispinga. wiadomo z 1akich powodów zawróCił Zakończenie sprawy Bejlisa. 
z połowy drogi i trupa z powrotem KIJOW, 24 listopada. (P.) -

Wczoraj po południu prowadzą- zaniósł do pokoju. Ogłoszono wyrok w sprawie Bejlisa 
cy śledztwo w sprawie zabójstwa Zeznanie to wywołuje wielkie w ostate·cznei formie. Ogłoszono 4 
'księcia Druckiego-Lubeckiego, czło- wrażenie. Prokurator wnosi o wez- punkty wyroku: o uniewinnieniu Bej­
.Jlek sądu okręgowego Bazmienow wanie samej córki Pińczuka. Obrona lisa, o przyięciu na skarb kosztów 
odwiedził w więzieniu śledczem na wnioskowi temu się nie sprzeciwia. sądowych, o pozostawieniu bez skut­
ul. Dzielnej, B1spinga, w celu uzu- Izba udaje się na naradę. ku powództwa Juszczyńskiego i o do-
pełnienia niektórych danych mater- Izba sądowa decyduje wezwać wodach rzeczowych. 
jału śledczego. tylko córkę p. Pińczuka. Po przer- Przeciw rządowi ltleru. 

Bezmienow przebywał u Bispin- wie zbadano pensjonarkę. Manię Piń- RZYM, 24 listopada. (wł.) "Oser. 
ga przeszło godzinę. Szczegóły trzy- czuk. Dziewczynka stwierdza, że Romano" dowodzi, że pod wodzą by­
mane są w ścis~ej tajemnicy. bawiła się na podwórzu z pensjonar- łego posła Cornazz:a tworzy się no-

Sprawa 
oniki ra. 

12-ty dzień rozpraw. 

Jako pierwszy zeznawał dnia 
wczorajszego świadek Reizacher, któ­
ry miał mówić do świadka adw. Pe­
płowskiego, że widział Ronikiera. w 
dzień zabójstwa w barze „pod set­
.ką". Swiadek przyznaje, ze widział 
Ronikiera istotnie w pierwszych 
dniach maja, ale którego dnia nie pa­
mięta. 

Karabczewski na to oświądcza, 
że Roni.kier wogóle zaprzecza, 1akoby 
był w piorwszycb dniach maja w War-
3zaw1e. 

Ronikier odpowiada, że adwokat 
KarafJczewski, skoro tak mówi, wi­
docznie nie zna sprawy. Nigdy nie za­
przeczał sweJ bytności w Warszawie 

. w pierwszych dniach maja. 
Następnie zeznaje świadek Szu­

mowski, pomocnik naczelnika więzie­
nia „na Pawiaku". Zeznania iego 
nie przynoszą żadnych nowych szcze­
gółów. Odpowiada on o rzekumym 
p-rzygotowaniu Ronikiera do ucieczki. 
Znalazł wtedy w celi pod podłogą 
iardzewiały rewolwer i weksle, wy­
staw1onf.l na nazwisko Nazarowa na 
lO ty'3. rb. 

Wielkie wrażenie wywołują ze~ 
znania świadka Sr.ulakowskiego, pro­
wadzącego meldunki w poko7ach u­
meblowanych Zawadzkiego. 

Opowiada on, że w dzień zabój-
3twa podał mu Zawadzki, jako doku­
ment legitymacyjny bilet wizytowy 
z napisem: Stanisław Chrzanowski 
dzieiizic dóbr Tuczapy. Swiadka bi­
let ten nie zadowolmł i chciał wejść 
Jo pokoju, by otrzymać od ewentual­
uego Chrzanowskiego bliższe wyjaś­
uiema. 

Zawadzki nie chciał go wpuścić 
l począł mu tłumaczyć, że ów gvść 
przyiechał dopiero pół good?Jiny temu 
że iest to bardzo bogaty człowielr, o­
bywatel ziemski, oprócz Tuczap po­
siada jesz~ze dobra na Podolu i na 
Wołyniu i nie może pozwolić go nie­
~oko1ć. 
· Jut po sprawie w sądzie okręgo­
wym a bezpośrednio przed pierwszą 
sprawą w Izbie sądowej, kiedy .JUŻ 
.na ulicy Bagno Zawadzki prosił go, 
by ni9 w Izbie sądowej nie mówił o 
rozmowie z powodu meldowania Chrza­
nowskiego. 

Na zapytanie obrońcy Aronsona, 
Zawadzki przeczy temu, co mówił 
Bzu] a go wski. 

ką Franią Majzner i .córką Ziawadz- wa organizacja, dążąca do zupołnego 
kiego, rówieśniczką ich. Zawadzka uniezależnienia się od kleru a także 
mówiła koleżankom, że Stasia zabił do zniesienia eooyklyki papieskiej w 
Ronikier, tatuś zaś wyniósł trupa i sprawie wyborów „Non expedit". 
chciał wrzucić na pod wór ku do stu- • 
dni, ale trup hył zaduży i tatuś przy- Katastrofa kolejowa. 
niósł go do mieszkania. BERLIN, 24 listopada. (wł.) -

Na żądanie adw. Nowodworskie- Wielka katastrofa kolejowa wydarzy. 
go i o brony Ronikiera. sprowadzono ła się' dziś, o godzinie 10 rano na li­
Franię Ma1zner. Dziewcr.ynka przeczy nji Berlin-Carlshorst, gdzie na torze 
by córeczka Zawadzkiego opowiadała pracowało kilkudziesięciu robotników. 
jej 0 studni. Jeden z próbnych poci[\gów wjechał 

Skonfrontowano obie dziewczyn- na nich z powodu gęstej mgły, z dru­
ki, lecz każda pozostaje przy swojem giej strony z tej samej przyczyny 
twierdzeniu. wpadł na nich pociąg osobowy 7 

Następny świadek p. Zofja Grzy- osób zabitych, 1 ciężko ranna. 
bowska stwierdza, że matka Roni- „Dajcie nam chleba lub 
kiera namawiała koleżankę jei p. J. pracy". 
D., retuszerk~ jednego z zakładów BUDAPESZT, 24 listopada (wł.). 
fotograficznych, ażeby zeznała w są- Na jedną z wakujących posad w::;ku­
dzie, że w dzień zbrodni odsyłała do tek bezrobocia złożonych zostało aż 
pokoi Zawadzkiego obstalowany przez 600 ofert. Pozostali bez posady ro­
Stasia portret jaldejś dziewczyny. botnicy udali się przed parlament 

P. J. D. odrzuciła propozycję z wołając: „Dajcie nam chleba lub 
oburzeniem. pracy". 

P. Wieczorek:, _w~aścic~~l cukierni Sensacyjna oświadczenie. 
na Marszałkowsk1e1 1 syn J~go, z~z- BUDAPESZT, (wł.), 24 listopada. 
nają, ż~ P.odawane przez pisma w1a- .Były szef biura ministerjum spraw 
d?mo~r:1, 1akoby Staś ~ywał w ?u- zagranicznych Doczi umieścił arty­
k1erm i grywał w bilard są fał- kuł w "Pester Journal", że stałej 
szywe. . . . przyjaźni między Rosją i Austrią 

Posiedzeme zamkmęto o godz. 8 by6 nie może, kwestja bowiem Dar-
wieczorem. danel jest zbyt skomplikowana, aby 

nie przyszło do pewnych konfliktów. 

Telegr a 

W sprawie oamorządu. 
PE'l'ERSBURG, (wł.), 24 listopa­

da. Grupa centrum Rady państwa 
rozważała na posiedz·eniu dzisiej­
szem, .Jakie ma zająć stanowisko 
wobec projektu samorządu miejskie­
go w Królestw ie Polski em. 

Po długiej dyskusji, większością 
głosów postanow10no popierać pro­
jekt według redakcji Dumy. 'l1aka 
sama uchwała zapadła w grupie le­
wicy Rady państwa. Decyzia tych 
d wuch grup wywołała w kołach po­
selskich Rady i Dumy państwowej 
wielką sensację. 

Mówią, iż na decyzję taką wy­
warły wpływ koła zakulisowe; decy­
dującą rolę odegrał w tej sprawie 
memorjał b. sekretarza państwowego, 
bar. v. lkskuela. 

W razie nieprzyjęcia przez Radę 
państwa projaktu samorządu dla 
Królestwa w redakcji Dumy, projekt 
ten, jako rozważany iuż przez komi­
sję pojednawczą w Dumie, podlega 
zupełnemu odrzuoeniu. 

Napad ba.ndycki. 
MYSZKOW, 24 listopada, (wł.) -

Dziś o g. 1 pp. w chwili gdy przy­
były z Warszawy płatnik kole10wy 
zamie1·zał rozpocząć wypłatę robotni­
ków lrnle,jowych trzech uzbrojonych 
bandytów sterroryzowało służbę bez­
pieczeństwa i przyłożywszy lufę 
browninga do czoła płatnikowi, za­
brali mu kasetkę z pieniędzmi, w 
które) było rb. 1,859 Dokonawszy te­
go baudyci zbiegli w kierunku lasu 
włodowickiego. Za bandytami zarzą­
dzono pościg, w którym oprócz mieJ­
sco\vej żandarmerii, wzięli udział 
strażnicy z Częstochowy I Będzina, 
skąd również sprowadzono psy po­
Jicy1ne. Pościg ten nie dał na razie 
żadnego wyniku. Slad za bandytami 
zaginął w lesie. 

Tra tat turecl<o-aerbski. 
KONSTAN'rYNOPOL, (wł.), 24 

listopada. ·według "rranina", roko­
wania polrnjowe turecko-serbskie są 
prawie 'już na ukończeniu. Traktat 
zredagowany jest prawie w ten sam 
sposób co traktat turecko-grecki. Je­
dynie kwestja narodowości nie zo­
stała załatwiona. Po oficjalnej apro­
bacie przez delegatów obu stron 
traktat będzie przedłożony do ratyfi­
kacji izby. Traktat zaś turecko-grec­
ki już wczoraj przedłożony został 
sułtanowi do ratyfikacji. 

Sejm oświatowy w Poznaniu. 
POZNAN, 25 listopada, (wł.) -

W czo raj o godzinie 3 po południu 
rozpoczął swe obrady w sali królowej 
Jadwigi sejmik .dele gatów 'l'ow. o­
światowych. O godzinie 4 zagaił ofi­
cjalnie posiedzenie p. Skoniecki. -
Stwierdzono nader pomyślny rozwój 
Tow. Użalano się ,jedynie, że brak 
odpowiednich funduszów nie pozwa­
la czynić zadośó potrzebom rozwija­
jącego się w bardzó szybkim tempie 
czytelnictwa. Dokonano wyboru pre­
zydjum sejmiku, poczem 'Posiedzenie 
odroczono do dzisiaj. 
Protes·t Kokowcowa w Ber• 

linie. 
PARYŻ, 25-go· listopaea, (wł.) -

J:'Temps" informuje z wiarogodnego 
źródła, że podczas swego po bytu w 
Berlinie, Kokowcow zaprotestował u 
cesarza Wilhelma przeciwko nadaniu 
zbyt wielkich praw niemieckiej mi­
sji wojskowej w Konstantynopolu. 
Misja ta budzi nieufność i zaniepo­
kojenie wśród mocarstw. 

Terror haka~y. 

OPOLE, 25 listopada. (wł.) - Ha­
kata pruska wciska się już nawet do 

kościołów katolicko-polskich. W Gro­
chowicach, pod Opolem, miały się 
odbyć misje oiców redemptorystów. 
Rząd zakazał w ostatniej chwili od­
bycia misji, o ile nie htldzie stoso­
wany język niemiecki. Misje nie od· 
były się. Dodać należy, że Grocho· 
wice są wsią rdzennie polską, gdyż 
odsetek niemców jest wprost zni· 
komy. . 

Oświadc~enie posła. 
WIEDEŃ, 25 listopada, (wł.) -

„ReicL post" publikuje oświauczenit: 
posła bulgarskiego, że wszelkie po­
głoski, dotyczące osoby cara Ferdy· 
nanda są bozpodstawne. 

Dokumenty tajne w „Matl· 
. nie". 

P ARYZ, (wł.), 26 listopada. · „Ma­
tin" publikuje cały szereg dokumen· 
tów tajnych, wyjaśniająoyoh pier­
wotne cele i zamiary związku bał­
kańskiego. Chodzi tu przedewszyst­
Jdem o konwencję wojenną pomi~­
dzy Bulgarją i Serb1ą, która zwraca­
ła si~ nie tylko przeciwko Turcji, 
lecz również przeciwko Rumunji i 
Austrji. Plan akcji przeciwko Rumu· 
nji był jut nawet szczegółowo opra„ 
cowany. 

· ewolucja w Albanjl. 
P ARYZ, (wł.), 25 listopada. „Ma­

tin" donosl, że albańozycy wznawia­
ją swoj~ działalność rewolucyjną. 
Zgromadzone pod Dibrą bandy al· 
b~ńskie, napadły dwie wsie, splądr0c 
wały je i spaliły. 

Ratyfikacja traktatu. 
KONSTANTYNOPOL, 25 listopada. 

(wł.) Sułtan ratyfikował wczoraj 
traktat pokojowy grecko-turecki. 

Złodzieję naszyjnika przed · , 
sądem. 

LONDYN, 25 listopada (wł.).-W 
procesie o głośną kradzież naszyj­
nika perłowego, 2 oskarżonych ska, 
zano na więzienie 7-letnie, pięciu Ilf.. 

1 rok i 6 miesięcy. 

Zaburzenia w Afryce Połud..­
niowej. 

PRETORJA, 25 listopada. (P.) -
Piflć tysięcy robotników tuziemców 
napadło na baraki robotników bia· 
łych i skl~py w Sangania i rozwa. 
liło je. 

Przy starciu z policją 3 robotni­
ków zabito i 22 raniono. Porządek 
przywrócony. 

Dr. Wolydski 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske­
prof. Hinsberga) osiadł w Lodzi, jako spe· 

cjalista chorób uszu, nosa ! gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-i2 rano, 4-6 pp„ w n1e· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 289-:' 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-U 

po poł„ w niedziele od 11-1 
r3019-G 

0$#' 

fi. Xarłows .i, 
Konstantynowska 5. 
Wejście przez skler 

Eugenji", tel. 28-01„ specjalista wycinani~ 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci.I 
z zagranicy, przyjmuj~ u siebie i poza domem 

.Manicure l pedicure. 

v\' prost sensacyinie brzmiaJy ze­
znania świadka Pińczuka, rymarza. 
mieszkającego w tym samym domu 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 112, 
gdzie mieściły się pokoje umeblowa­
ne Zawadzkiego. Mieszkanie świadka 
znajdowało się o piętro niżej od po­
kojów Zawadzkiego. Na pytania obro­
ny i prokuratora, świadek opowiada 
że ma syna, frtóry wtedy, kiedy po­
pełniono zabójstwo, był uczniem pry­
watnej szkoły realnej. Czapka mun­
durowa jego syna miała żółte wypu­
stki i w takich samych czapkach 
przychodzili, koledzy iego syna. (Czap­
ki u mundurów w szkole, do którc1 
uczęszczał Chrzanowski miały Janrpa­
sy zielone). U sąsiadów świad1rn, 
Poznańskich mieszkał również i u­
czeń polskiej szkoły prywatnej. Swia­
dek widział zawsze, gdy kto szedł 
schodami obok Jego miesz1fania do 
'(lOkojów umeblowanych. 

Rabunek. 
CZĘSTOCHOWA, 24-go listopada 

(wł) - Nocy dzisiejszej trzech rabu­
s;ów wyłamało w sieni ITur do slde­
pu łokciowego Abrama. Bronowskie­
go w Starym Rynku. Stróż nocny 
posły ~zał hałas i wezwał policję, 
która zaskC\czyła ich przy wybijaniu 
ściany. 

DANS Targowy Ry~ek, telefon 21-68. 

I:o rozprawio w fabi.e sądowej, 
1l~1ec1 Z~wadzki go opowiadały dzie· 
mom, mieszkającym w ty.m samym 
1?mu, a między innymi jego 11-let­
mej córeczce, że Zawadzki w dzieii 
&a.bój twa, wyniósł już trupa Chrza-

Bandyci zaczęli bronić się drąga­
mi żelaznymi. Policja zaczęła strze­
lać. Dwuch rabusiów Ja.n<i. Maier-

We wtorek da. 25 listopada. 

arte po ularne przeds awienle Cz 
Ceny od 12-80 ,kop. ••• · Zupełnie nowy program. 

~,~~~".! Mr ·11 czl'o ieka-akwarjum 
Ostatni a sensacyjna nowość. Tor;z:eba aobaczyó, abJ u ••rZJĆ. 

Pocz tek o godz. 8 i p61 wieczorem. 
Anons: W tych dniach występ 11 a1pierwszego w świecie pogromcy zwierząt p HBNRI 
z Jego tresowanymi słoniami indyjskimi i stadem wielbłądów. Szczegóły w afiszach. 



• 
I 
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Tyl~o 4 dni! Tylko 4 dni! 
Od dziś do piątku włącznie! 

Arcydzieło firmy „G LOR l A" 
w Turynie. 

1) Słowik Wallensztejna. 

2) Śmierć ojca. 

3) Gwiazda sceny. 

4) Tajemniczy nieznajomy • 

5) Twoje losy. 

Olbrzymi dramat w 0-ciu c:.,~ściach (2500 metrów) z najwyb'tn;c'F7:i- rn i .ra'!iiwn i 
doby spółczesnej. S) A miłość moja nigdy nie 

wygaśnie ..• 

ti ą Bo em i )tario B nnarem Ceny miejsc 40, 50 1 60 k. 
Kupon do loży 1 rub. w rolac..h głównych. 

Pod względem gry i dekoracji jedyne arcydzieło sięgające szczytu obecnego stanu 
kinematografji. 

' 
Orkiestra ogólnie uznana za najBepszą w t.odzi. . Passe„parrteut i bilety ulgowe niewalne• 

~D ,2 e+·+ 
Ró~ ~f~wne! i ri~tr~OWlKi~j. 

Od dziś zmiana programu! Między innemi. Tryumf sezonu! Olbrzymia sensacja! Nieby­
wałe ar(k:·r~zleło kinematogg-afi~.;z~e. 

I ( 'ViSZ .~R 
Lw~e Serce. 

Olbrz.ymi dramat w 5 WIELKICH aktach osnuty na tle ·. rwav11ych epizodów z czasów wa­
~l"zyżowyc h. Pod względem bajeczn.e j w~sfąwy ~ iezrrU.wnan:aj gry artystów ja• 
kot«:ż wysoce z~jmarjqce . _treści., p111zewwższa wszysrłko dotychczas widz1awe 
w k1n ~matograf1e. Ceny mie1.sc„ pomimo zwiększonego nakładu ko.sztów, ZWYCZAJNE. Początek 

przedstawien o 5 wiecz. Passr.partout NIEW AZNE. 

ul Piotrkowska M 71. 
ChoPoby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od 4-4 . 

Telefonu nr. 21-19. 

Dentysta 

• Rakiszski 
mieszka obecnie: uL Zielona\ 
dom W-nego Auerbaoha. Telet. 16-8;" 

11:13-1 . 

Przedziwne 
. . 

meporownane naśladownictwo natury najwyższa wydainuść I fUja znanego Warszawskiego J(lagazynu 

11 
tD 
~ w lałar'li ntor~f\iej. 
ł Krople kwiatowe bez alkoholu 

jeden atom wystarczy. 
ł Xonvalja, llóia, Bez, j(eliotrop, ftjołki. 

tł O S Cl/ 
REZEDA 

We wszystkich sklopach fryzjerskich i perfu­
merjach aptekach i składach aptecznych. 

Ub I. oro' W ~CZ~.iO~Skich 
1 dz1ec1nnych, 

.. • f I 
LODZ, Piotrkowska 81, 1-sze piętro w bramie, 
poleca swói bogaty wybór gotowych uczniowskich idzie- , 
cinnych ubiorów, z najlepszych towarów pierwszorzęd­
nych fabryk. Zamówienia wykonywa su~ bez zarzutu, wy- , 
syła się na prowincję. Skład główny: WARSZAW A, 

. St. J ersks. M 34. · 

ZAKŁAD UROLOGICZNY 
D-raAleksandra Fryszmana: 
Warszawa, ELEKTORAL~A J, Telefon 67-29. 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier­
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. J 

ł Pob~t od 3 do 8 rb. dziennie. 1689 -8 

odmrożenie i na popęl{ania sl{ór9 na ręl{ach O LECZENIU Dokt6r med. 
niema nic lepszego nad 

(CREME SIMON) 
PARYŻ. 

• 

I chorllb płucnych. Bolesław Xon 
Ze środków lekarskich wprowa-

dzonych ostatnio do Ie cz n i c twa Choroby. us~u, ~osa. gardła. 
przeciw chorobom płucnym na. pier- 1 chirurgtczne 
wszem miejscu postawić należy FA- al. Piotrkowska 5&. 
GqsoL. ponieważ tenź~ wstępnym 11r. telefonu 3f!-62. 

J. SlrillON, ~ARYŻ. - Żądac prawd;e:iwej naszej marki. 
Marka 

zatwierózona 
„ bo1em wyrugował wszelkie dotychczas Przy1mu1e do 11 rano p i ~-7 pop 

znane środki przeciw chorobom płuc-
Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w składach z perfumerją i w aptekach. ., nym. Prz<>konano się albowiem, że Doktór 

·ri powsze~~!: znana f. 

I ·~· J!1ei11of~;~ . I IOT R :{OWSKA 99. 1i . , 
{ilJa: Ua,era 1tyUeK <:. mf ', • 

~I , 

Przygotowała 

na sezon z1mow 

w i el Ki ·w~~~11 

Lecznica 

1l::r. Jl. .Słeirif>erg 
Benedykta M 3 telefon :Z2• i2 

Oddziały: Ortopedyozny, Roent­
genologiczny, Swiatło-leczniczy i elek 
tryczny 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości , mięśni, choroby nerwowe eto 
Godziny przyjęć 10-12 i od 4-· 

[•'AGOSOL wywiera dostatni wpływ f • ~ER ER ~ t R ~ l ~ ~ l na wszellrie pr~e_iawy towarzysz_ące unon11a - l 
suchotom płuc i ze FAGOSOL działa ~li J 
zabójczo na zna~duiące się w płucach POWROCILA. 
bakterie, stanowiące przyczynę cho-
rób płucnych. Choroby kobiece 

Prócz ~ego FAGOSOL z .wyśmie- rzyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 P> 
ni!ym wymkiem stosowany 1est przy w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
bronchicie, kokluszu, astmie, :coTRKOWSKA 121· telef. 18-07 
influenzy oraz leczy wszelkie ' 1516-0 
zastarzałe kaszle i kątary 
płuc. 

Można przytoczyć tysiące wy­
padków, w których chorzy płucni 
tylko dzięki FAGOSOLOWI odzyskali 
z.1rowie. 

. Jnstytut ie Jeaute 
ae j\1-lle )łilakowska 

Garderoby ~r. f m~1~:~~io~~ziolmm 
mieszka obecnie na ul. Prze• 

Lekarze na mocy doświadczeń 
orzekli że FAGOSOL jest bardzo cen­
nym środkiem przeciw chorobom 
ptucnym, wobec czego stosować na­
leży FAGOSOL w tych wypadkach, 
gdzie trzeba działać szybko i ener­
gicznie. Ządać we wszystkich apte­
kach Reprezentant: Towarzystwo 
C H EĄHKO L- Warszawa 1 705-3 

(Zawadzka. M 6) 
(uczenica prot. Archambea.u w 

faryż'u) 
Specjalne francusko-kosmetyczne 
masa że za pomocą lekarskich 
ś10dków Hyg~enl~ piełęgnowa-

męskiej, damskiej 
i dziecinnej 

WEDŁUG OSTATNIEJ 
MODY. 

Ceny barizo przystępne. 
1534-0 

jazd 8, front, I pi~tr. Tel. 17-14 
Godziny przy1ęc od 9 t pół do 11 .·a­
no 1 oti 6--.':S wiecz 

-;a; znacznej grupy lJr. L. 1(1aczkin 
przemysłowej kupię Konstantynowska u. 
za got?wkę dobry i pow~żny inte~es Syphilis skórne weneryczne 
kopalmany lub metalurgiczny. Je.ze- b' d ó ' 1-
li towarzystwo .JUŻ istnieje, przeJmę ChOrO Y r g mOCZOWJCu. 
większość akcii. Llstownie Carnet de P~zy1mu1e od o-1 rano I od 5-:-'i 
Cheque 457S, Bureau 37, Paris. 2 wiecz. Dla. pań od A.-5 po połudmu 

. nie i odml~ cery 

TWARZY 
Usunięcie zmars:r.ozek, wągrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocntenit1 
porostu włosów. U11u nięcie na za· 
wsze niepotrzebnych wJosów na. 
twarzy. Wyłączne użyc[e p~<!pa­
ratów elektrycznych pod lu~ na :rio­
szych wynalazków. Opieka !elf ar­
eka. Przyjęcia od 11-1iod3-7 w. --
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w 
w SALON CH G 
PIERWSZEGO . l~TRA 

. , 

.SUKNIE 
KOSTJU Y 

FUTRA 

PŁASZCZE FUTRZANE I 
STUŁY·KOŁNIERZE-BdA 

MUFKI etc. 
KAPELUSZE 
BLUZKI-NEGLIŻE 

ROZSZERZONY DZIAŁ 
' I 

, 

OBECNO~C· DOSWIADCZONEJ 

KROJCZYNI ZAPEWNIA 

DOSKONAŁE DOPASOWANIE 

WYBRANYCH STROJÓW 

SP ZEDAŻ 
PO CE ACH PRZYSTĘP YCH 
?1744-2-1 

WYKWI TNEJ BIELIZNY 
PONCZOCHY . 

WAC LARZE-BOA 
SZALE WIECZOROWE 

TOR BKl·PASKI 

PODUSZKI SALO OWE 

11CO E·PIAN 511 

e c. etc. 



• 

8 NOWY KURJER tO"DZKl 25 llst1.>J:'ada 1913 1'. H 271 

-~*~ *~~~+~**~~++~+ +~~~+~~+~ 
~ ------------- ~ Ceny zwyczajne. • •• 

Między innemi : Tylko w teatrze : 

: : .Sen~acyjny pro· e~!! 
Nad program. 

Prens sią bogato 
• 

żeni 
Komedja ze znakomitym PRENSEM w głównej roll. 

·mzAPBZECZERIE ucr.ROllCll 
I WYLECZYCIE SIE z CHORÓB GARDZIEU, . . 

CHRYPKI, KATARU, llFLUEIZT, 
ZAPALENIA ,OSKBZEU, DYCHAWICY, ROZEDMY 

Zażywajłc antyseptyczne 

Pastylki VALDA 
(l-astille8 'Valda) 

ALB PRZEDEWSzySTKIEll 
~dajcie we wszystkich aptekach 

r UJa.Ocb aptecznych by wam dano jedplil 

PRAWDZIWE 

PASTYLK\\JALDA 
w PUDEŁKACH 1 BANDEROLĄ. CZERWON.ł 

i opatrzonych nuwt 

TEATR TEATR 

.SFINKS' 
SensS.(J•al Dotych?zas nie ?emonstrowany jeszcze 

g • w Łodz1. Wspamały historyczny dramat 
- w 4-ch częściach, ilustrujący pochody 
krzyżackie, pod tytułem -

Zielona 2. rz c 
TYLKO 4 DNI Ili P.wiz:\alsk·1 nrzn:t s'.ll~em . weo;;oła ·komedja, budząc 

' U 1~ ~u 11U m szczery bezustanny śmiech 

r Salon f yzjerski dla Pań. I 
Masaż twarzy i karbowanie włosów (Marcela) Manicure 
i Pedicure. Mycie głowy i farbowani"e włosów na róż­

ne kolory. Wszelkie wyroby z włosów. 

Paulina Zylbern 
Odz14aczona pierwszą nairrodą na konkursie Akademji 
Paryskiej. 

0 

Spacerowa 17. 

l'ierrwsz:ozedna 
Szkoła Tańców. l!J 

.--TANCE 
aurycy'' ul, · Wschodnia 57. 

SALONOWE-.. 

Chorob9 sl{órne, wene­
r9czne i niemoc płciową 

Dr. Lewkowicz 
pow1•ócił 

Przy syphilisie stosowanie prep. 606 
i „914." Let>zenie elektryoznoś oią

9

i m 
!:lażem wibracyjnym. 

Konstantynowska 12 
ohok teatru Selina. 

od 9-1 i od 6-8. dla pa:ń od 5-t' 
niedziele od 9 do 3. 2701-t 

.Cgło:azenia a?obne: 
be~ względu_ na _zdo!ności !'yuczam w ciągu jednego miesiąca. We wtor -----------

k;i i czwartki ~ek~1e zbio r o we w zamkniętych kółkach , do których A ndrzei So ło wiew zgubił paszport, 
się tY:lko przy.JID?J.e osoby -przez uczący?h się rekomend9wane. w po- 114 wydany z gminy GnHów. pow. 
nied_ziałki. wtorki I czwartki od godz. 5-ei po poł do 7-ej wiecz, spec jalne os irogórskiego. gub. woroneskiej. 
Jekc1e d.la ;młodzieży szkolnej. W niedziele i święta ta:ńce zbiorowe dwa ~oś"6!"'"'8P0dlll'0"'7'""Pra';°'d~~ 
raz;y dzieme, od 3 pp. do 7-ej i od 7-ej do 11 w. Zapisy i informacje od U .Skóry-angielskiej". które mo-
'Hl.J do 11 ej wiecz. UWAGA: Sala posiada dwie specjalne sale dla żna nosi ć 5 Jat, dostać tylko Piotr-

uczących się · 1672-t> kawska 145, m. 34. 4190-4 --1 
---~-:n-;,-,,-~~----=-~--=-~~-:-~~~~~ 

Wydawcą. .Alqtoni ~F.i:~k- 'W ~u.lra.r;11.i St "Ksia_żka. z,ac.J:iodnia 31 

Przy 

bleDnicy, małokrwfsłości 
osłabieniu ogólnem, re­
konwalescentom r e ko• 
menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
KRE.WEL 

w pigułkach, flakon po 120 pigułek-W 
płynie li.kier Sanguinal butelka po 

300 gramów. 

Preparaty Sanguinal odznaczają się 
tem, że nadzwyczaj łatwo przyjmuje je 
i znosi. nawet słaby żołądek, pobudza 
apetyt i nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia-
łania szkodliwego. 

Przedstawiciele na pa:ństwo rosyjskie. S. Rożyszewski i ~ 

I. !Circhmajer, Warszawa Bracka M 6. Karol Szwind ~--~····:''.' 
Odesa Kanatnaja M 55. Rudolf Cech, Ryga, ulica Paułucz~ , 
czi M 3. (Adres poc 7 towy Ryga skrzynka pocztowa Nr. &.) 

'"\ 

Dla uniknięcia falsyfikatów prosimy zwracać uwagę na markę 
SANGUINAL KREWEL. 

D o sprzedania anlasser do pię· 
ciokonnegu motoru zupełnie no­

wy. Wiadomość: uL Konstantynow­
ska M 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740-0 

D om drewniany o 4-chill.ieszka: 
niach z szopą i stajnią do sprze­

dania. UL Szopena M 38. 4155-3 

D la dwóch panów pokój duży,ume­
blowany z całodziennym utrzy­

maniem, przy bezdzietnei rodzinie na 
dogodnych warunkach. Tam też wy­
da.ie się od 12-4 pp. zdrowe i sma­
czne obiady. Nowy Rynek M 6, 
m. 27. 1751--6-1 

P okój umeblowany jest zaraz do wy· 
najęcia. Ul. Widzewska Mi 11 m 

5. Front, Il piętro. •208-3 
Dapier gazetowy na pudy de> 
fi"'" sprzedania. Wiadomość: w adm. 
"Nowego Kurjera Łódzkiego", Zaehod· 
nia M 37. 3418-l' 
a!kradziono kartę od paszportu, wy­
ii» daną z fabryki J. Witkinda, ne 
imię Jak.óba Moszka Kurlanda. 

ł223-l-1 

S klep .k:oloJllalny do .sprzedania, z 
powodu wyjazdu. Ul. Ciemna 

Jl& 34. 4220-J-l 

Urządzenia kuchenne najnowszych 
modeli, sprzedaje stolarz W. Ta· 

mowski, Skwerowa ."& 7, wejście z 
bramy na lewo. 4218-4 -J 

U<lzielam lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska M 24 m. 9. 

prawa oficyna., Il piętro od 2-i po 
południu i od 7-8 w!~orem. 

. 3848-i 
=ifakład tryzjerski do spfii4ania. 
• Wiadomość w administracji .h'­
jera ". , 4229-3~'.1. 

Z- aginął dowód za N2 70502. Oddzit 
łu 1 Łódzu:iego Warszawskieg~ • 

Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowe­
go na zastaw ruchomości przy ul 
:lJacllodnieJ M 31. Zastrzeżenie zro­
bione. 4214-:'. 

~oszukuję pozyczld od 1:l ao ':! 
lir" tysięcy · rubli na. nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicacb, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Dom oszacowany na :;16,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko­
kowany procent, niech nadeśle wia­
domość do "N. Kurjera Lódzll:iego" 
Zachodnia i:i7, dla. "Gospodarza" 

4205-0-1 

P--rw'"'ia_r_n-ia-w"""""d-o-br-y~m-p_u_nkcie~ lat egzystująca do sprzedania z 
powodu zmiauy interesu Wiadomość 
w adm .• Kurjera". 41~1-3-1 

potrzebna na wieś do gospo-
darshva dziewczyna samotna, 

uczciwa, pracowita, znająca się na 
hodowli krów, drotiiu i trzody chlew~ 
nej. Wiadomość ul. Kons~ant.ynow­
ska .N! 1 B, osi atnia sieli na dole. 
~ótrze bnapQdręczua~"do szyci: 
1- Radogoszcz. Ul. Brajern 4, m. 2. 

4224--2-1 

;w""iginął paszport, wydany z gminy 
diLi Radogoszcz, po w. łódzkiego, na 
imię Alfonsa Libernikela.- 4227-3 ' 
6Uag1Dął paszport, wydany z gminy 
A. Władysławów, pow. konińskie­
go, gub. kaliskiej, na. imlę' Berty 

.§.z!oleJ. _ ____ .....:..._.,, __ 

"iY-aginął paszport, wydany z gmrn;y 
• Rado r;oszcz, pow. łódzkiego n<' 
imię Zygmunta Brzezińskiego. 4215-3 
"""'.&f"agiuątp'aszpon, wydany z gmi­
• ny Drozdów, pow. i gub. lom­
żyńskiej na imię Juljana Brzozow­
skiego. 4211-~ 

;::"aginęła karta od paszportu, wy­
a:, dana z fabryki Steigerta, na 
imię Antoniny Patmlskiei. 4219 1-1 

· avaginęia karta od paszportu, wy·· 
.&. aana. z fabryki Pozna:ńskiego, u 
imię Wacława Kozłowskiego. 

4226-1-1 
"i'iaginęła karta od paszportu, wy­
& ttana. z fallryki Leona Allartc 
Rousseau i S-ka, na imię Józef11 
Bentkewskiego. 4194-3-1 

Redaktor odpowiedzialuv; Fran_oiGzex Jar.za.o~ 

• 
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